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Świ ęci
Święta Zofia, również Zofia Rzymska męczennica chrześcijańska, święta Kościoła
katolickiego, prawosławnego, ormiańskiego, jedna z najbardziej znanych świętych
chrześcijańskich[3]. Według pochodzących z VII i VIII wieku żywotów świętych żyła
w Rzymie w II w., w czasach cesarza Hadriana i miała zginąć śmiercią męczeńską.
Święta Zofia była pobożną wdową, tak też wychowywała swoje córki, noszące imiona
trzech cnot chrześcijańskich: Pistis, Elpis i Agape czyli Wiara, Nadzieja i Miłość. Gdy
odmówiła złożenia ofiary bogini Dianie, jej nieletnie córki poddano mękom na jej
oczach. Nie załamało to matki, która zachęcała je do wytrwania. Po śmierci córek św.
Zofia, pozostawiona przy życiu zmarła z rozpaczy na ich grobie. Jako miejsce tych
zdarzeń podawany jest Rzym.

. Karolina Kózka zwana również Karolina Kózkówna ur. 2 sierpnia 1898 , zm. 18
listopada 1914 polska męczennica, dziewica oraz błogosławiona Kościoła
katolickiego. jako czwarte z jedenaściorga dzieci w ubogiej , rolniczej i religijnej
rodzinie Jana i Marii,. Pięć dni później została ochrzczona w parafialnym kościele św.
Jana Chrzciciela w Radłowie przez ks. Józefa Olszowickiego. Rodzice posiadali
niewielki kawałek ziemi, a ponadto pracowali również na pobliskim dworze. Dom
rodzinny był miejscem, który uformował i pogłębił jej podstawową formację duchową.
Rodzice byli ludźmi pielęgnującymi praktyki religijnej . Ponadto codziennie klękano
do wspólnego pacierza, śpiewano Godzinki o Niepokalanym Poczęciu NMP, lub też
czytano Pismo Święte czy czasopisma religijne. Duży wpływ na jej życie miał jej wuj
Franciszek Borzęcki, bowiem prowadził on we własnym domu niewielką
wypożyczalnię książek i czasopism religijnych. Ponadto zachęcał do propagowania
praktyk religijnych: nabożeństw majowych, różańcowych czy też do Najświętszego
Serca Jezusowego.

Aniela Staniszewska
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3 m a j a
W dniu 27 kwietnia 2018 r. odbyła się akademia z okazj i uchwalenia Konstytucj i 3
Maja. Została przygotowana przez klasę 6 wraz z wychowawcą  panią Eweliną
WalczakLiskiewicz. Przedstawienie było wesołe i pełne humoru. Uczniowie wykazali
się zdolnościami aktorskimi. Niektórzy z nich odgrywali dwie role.
Konstytucja 3 Maja jest to ważne święto dla Polaków. Konstytucja zmieniła dużo
rzeczy. Warto o niej pamiętać. Każdy Polak powinien znać historię swojego kraju,
choć w małym stopniu.

Joanna Pietrzak
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D zi eń Tea tru
Dnia 27 marca obchodzony jest Dzień Teatru. Z tego powodu klasa 7 przygotowała
przedstawienie.
Pokazała ona jak zachować się w teatrze. Zrobiła to w sposób humorystyczny.
Odegrała również swoją, zmodyfikowaną wersję Czerwonego Kapturka.
Przedstawienie zostało przyjęte bardzo pozytywnie przez większość uczniów.
Podobało ono się im.

Jakub Suski

D zi eń Zi em i i
Dnia 22 kwietnia świętowaliśmy Dzień Ziemi. To święto przypomina nam, by dbać o
naszą planetę. Przez wiele lat zatruwaliśmy środowisko. Kiedyś w końcu trzeba
powiedzieć „dość”.. .
My również świętowaliśmy go w naszej szkole. Wszystkie klasy (za wyjątkiem klasy
6) przygotowały przedstawienie. Klasa 7 recytowała wiersze, wcielając się w rolę
żywiołów. Reszta klas śpiewała na scenie piosenki nawiązujące tematyką do ekologii.
Pamiętajmy o tym, by dbać o naszą planetę. Dobra naturalne nie są nieograniczone,
trzeba nimi gospodarować oszczędnie.

Jakub Suski

Szkol n y Kon ku rs Wi ed zy o Wi el ki ej
Bryta n i i

W dniu 17 kwietnia odbył się II Szkolny Konkurs Wiedzy o Wielkiej Brytanii. Wzięło
w nim udział wielu uczestników. Konkurs był przygotowany przez panią Ewelinę
WalczakLiskiewicz  nauczycielkę języka angielskiego. Konkurs miał na celu
upowszechnianie wiedzy o Wielkiej Brytanii.
Wyniki konkursu zostały ogłoszone 27 kwietnia 2018 r.
Pierwsze miejsce zajął Kuba Rybus z klasy 4, drugie miejsce natomiast Hubert
Rzetelski z klasy 4, a trzecie  Amelia Wojtczak również z klasy 4.
Serdecznie gratulujemy uczestnikom konkursu. Bardzo zapraszamy do udziału w
takich inicjatywach, ponieważ czekają za to wspaniałe nagrody.

Joanna Pietrzak
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Po co są za sa d y?
Myślę, że to pytanie dręczy każdego człowieka. Zapewne dzieci odpowiedzą, że
zasady są po to, aby je łamać ale tak nie jest. W tym tekście opowiem Wam co to są
zasady i po co są nam one potrzebne.
Zacznę od tego, iż zasady jak pewnie większość z Was wie to nic innego jak
regulamin, którego powinno się przestrzegać. Czasem zasady są zapisane w formie
kodeksu, czy prostego tekstu, lecz istnieją też dwa typy zasad:
zasady jawne czyli takie, na które wszyscy się umawiają, albo negocjują je. W
przedszkolach jak i szkołach są zasady typu: nie bijemy się, mówimy przepraszam,
pomagamy innym uczniom w nauce itp. Jawnie ustalone zasady nie muszą mieć formy
nakazu i zakazu mogą być sformułowane w sposób informacyjny na przykład:
1. To jest miejsce, gdzie odkładamy naczynia
2. W bibliotece dzieci i dorośli czytają książki więc potrzebują ciszy
zasady ukryte takich zasad nikt nie nazywa głośno, choćby dlatego, że nie da się ich
wszystkich nazwać – bo jest ich ogromna ilość. Bywa nawet, iż dorośli ich sobie nie
uświadamiają. Po prostu część takich zasad jest jasna i każdy je zna, na przykład: w
restauracj i bądź w domu ludzie nie piją z podłogi tylko z kubków, jak się będziesz
dobrze uczył to znajdziesz dobrą pracę. Oczywiście jest ich wiele, wiele więcej i choć
nie każdy uznaje te czynności za zasady to jednak one nimi są.
Nieprawda, że bez słownej instrukcj i dzieci nie odczytają obowiązujących zasad.
Robią to nieustannie, choć wiadomo, że czasem sprawia im to trudność.
Z kolei przejdę to tego po co nam są zasady?
Odpowiedź na to pytanie jest bardzo prosta, są one dlatego, że wielu dorosłych, jak i
dzieci lubi kiedy wiedzą, co mogą robić, a czego nie. Krótko mówiąc lubią być
kierowani. Zasady w szkole są potrzebne, ponieważ kiedy dzieci zaczną pracować
będą pod kontrolą szefa i to on będzie regulaminem. Po prostu zasady przygotowują
młodszych do dorosłego życia.
Zdaję sobie sprawę z tego, iż nie każdy się ze mną zgodzi, lecz w tym tekście
wyraziłam swoją opinię, ponadto chciałam podkreślić, że zasady wcale nie są złe.
(Mam nadzieję, że artykuł się Wam spodobał, zwłaszcza, iż jest to mój pierwszy.)

Wiktoria Wielemborek

M od l i ć si ę, a l e j a k?
Modlitwa jest częścią codziennego życia każdego chrześcijanina. Jest jego

obowiązkiem, rozmową z Bogiem. Jednak większość ma z nią pewien kłopot. Otóż nie
potrafią się modlić. Jak sobie z tym poradzić?

Jak już wspomniałam wiele osób nie umie się modlić. Spróbuję im trochę
pomóc. Posłużę się w tym celu „Biblią” oraz wypowiedziami różnych teologów.
Pokażę kilka sposobów jak to robić.

W „Piśmie Świętym” jest wiele przykładów modlitwy. Zarówno w NT jak i ST.
Najbardziej doskonałym przykładem będzie modlitwa Jezusa w Ogrójcu. Mówił on
wtedy: „Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich. Wszakże nie moja wola, lecz
Twoja niech się stanie! ” (Łk 22,42). Prosi On pokornie, jednak zgadza się z wolą
Boga. Mamy go naśladować więc my też prośmy i jednocześnie zgadzajmy się z
Bożym planem. Mamy Boga oraz jego zamiary postawić na pierwszym miejscu, a
dopiero w dalszej kolejności nas samych.

Kolejnym przykładem modlitwy Jezusa jest ,, Ojcze nasz” z Ewangelii Św.
Mateusza ( Mt6,913). Ta modlitwa jest doskonała, ponieważ dał ją nam sam Jezus.
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Tak zwane ,,klepanie” pacierza jest dobre, ale nie wystarczy. Dobrą modlitwą
jest też czytanie „Biblii” i rozważanie jej . Jest to jeden z moich ulubionych sposobów.
Kiedy czytam Pismo św. tylko po to by użyć go w wypracowaniu na język polski za
dużo nie rozumiem. Na modlitwie Duch Św. pokazuje mi znaczenie przypowieści.
Tłumaczy zachowania postaci biblijnych.

Jedną z dobrych form modlitwy jest rozmowa. Zauważyłam, że mało osób
modli się tą formą. Przecież to jest nam najbardziej bliskie. Spędzajmy z Bogiem czas,
jak z przyjacielem. To ma być rozmowa, przynajmniej tak nam tłumaczą na
katechezie. Używajmy własnych słów. Jak mówi Mikołaj Kapusta z kanału Dobra
Nowina w odcinku ,, Jak się modlić? Co mówić na modlitwie?”: ,, Tak jak my ludzie
nie rozmawiamy między sobą wypowiadając wierszyki tylko i wyłącznie, tak
modlitwa jeśli definiujesz ją jako rozmowę z Bogiem to nie powinna wyglądać tak, że
się składa tylko […] z formułek”. Bóg jest naszym ojcem, więc posługujmy się
naszym naturalnym językiem.

Czasami dobrą modlitwą jest milczenie. Wystarczy chwilę posiedzieć w
milczeniu, powiedzieć dwa słowa, znowu milczeć. Jest to lepsze od miliona słów.
Zdarza się, że to pokazuje rozwiązanie problemów.

Dużo osób prosi tylko, ale jest też coś takiego, jak modlitwa uwielbienia,
dziękczynienie, prośba. To też jest ważne. Bóg nie jest dobrą wróżką on jest… naszym
Tatą. Wątpię, że dzieci tylko proszą rodziców o zabawki, pieniądze itp. Ja dziękuję im
za wszystko, więc Bogu czynię podobnie. Wychwalam go, ponieważ jest dobry i jego
miłosierdzie trwa na wieki. Dał mi życie i jak mam go nie wielbić. Nawet bez
powodu, przecież Go da się wielbić bez konkretnej przyczyny. Taki jest wspaniały.

Myślę, że teraz najważniejsze. Rozmowa z Bogiem ma nie być
,,odbębnieniem” obowiązku. Ona ma wypływać z SERCA. Ma być wtedy, kiedy tego
potrzebujemy. Rano, wieczorem, przed posiłkami też musi być. Podsumowując
modlitwa jest tym, co płynie z naszego serca. Więc każdy umie się modlić, ponieważ
w każdym jest Duch Św. Duch wie najlepiej co mówić na modlitwie. Więc nie ma co
się martwić, że nie umiesz. Bóg ci pomoże.

B. S. Ciesielska

M yśl ąc o wa ka cj a ch . . . C zy u czeń powi n i en m i eć
wa ka cj e?

Pewnie wszyscy uczniowie powiedzą, że wakacje są im potrzebne. Ja odpowiedziałabym tak samo bez

żadnego wahania, ale może warto zastanowić się dlaczego ,to taka oczywista odpowiedź. Postaram się teraz

nad tym zastanowić.

Pierwszym, dla mnie bardzo słusznym, argumentem, jest to, że podczas wakacji, my uczniowie, przeżywamy

mniej stresów. Dlaczego? Otóż dlatego, że nie musimy się martwić ocenami, sprawdzianami, pracami

domowymi, czy tym ,że jesteśmy nieodpowiednio przygotowani na kolejne zajęcia.

Kolejnym plusem jest to, iż w czasie wakacji jesteśmy bardziej otwarci na nowe znajomości. W szkole

codziennie widujemy te same twarze, tymczasem wyjeżdżając na urlop w nowe miejsca możemy spotkać

osoby, które zostaną naszymi znajomymi lub tak, jak to się stało w moim przypadku przyjaciółmi. A może

spotkamy tam miłość naszego życia? Któż to wie.. .

Bezsprzecznym jest fakt, iż podczas wakacji mamy więcej możliwości zwiedzania świata. Posiadamy

więcej czasu, niż w roku szkolnym. Przy okazji nabywamy też nowej wiedzy, którą później możemy

wykorzystać w szkole.

Wakacje są nam potrzebne również po to, by spotykać się ze swoimi dawnymi znajomymi lub żeby odnowić

stare kontakty. Możemy wtedy wychodzić na rożne spotkania, rozmawiać na tematy niezwiązane ze szkołą,

czy też po prostu dobrze się bawić i żyć pełnią życia.

Muszę też tu wspomnieć, iż wakacje, to czas na rozwijanie własnych pasj i. W tym czasie możemy zapisać się

na jakieś zajęcia dodatkowe, prywatne szkółki lub organizowane obozy dla młodzieży.

Myślę że moje argumenty utwierdziły wszystkich w tym że uczniom potrzebne są wakacje. Jest to

nieodłączny element edukacj i wypoczynek. Myślę, że po wakacjach wszyscy uczniowie wracają pełni

energii i z dużym zapałem do nauki :)

Oliwia Przytulska
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Anita Włodarczyk (ur.8 sierpnia 1985 w Rawiczu) – polska lekkoatletka, dwukrotna
złota medalistka igrzysk olimpijskich, trzykrotna mistrzyni świata oraz wielokrotna
rekordzistka świata, Europy i kraju w rzucie młotem.
Uczestniczka igrzysk olimpijskich w Pekinie (6. miejsce), złota medalistka igrzysk
olimpijskich 2012 w Londynie oraz igrzysk olimpijskich 2016 w Rio de Janerio.
Mistrzyni świata z 2009, 2015 oraz 2017 roku, wicemistrzyni z 2013, trzykrotna złota
(2012,2014,2016) i brązowa (2010) medalistka mistrzostw Europy. Zwyciężała w
klasyfikacj i IAAF Hammer Throw Challenge (2013, 2014, 2015, 2016,
2017), drużynowym czempionacie Starego Kontynentu (2009[2], 2015) oraz
w zimowym pucharze w rzutach lekkoatletycznych (2008[3] i 2009[4]).
Podczas zwycięskich mistrzostw świata w Berlinie w sierpniu 2009 wynikiem 77,96 m
ustanowiła rekord świata. W czerwcu 2010 r. poprawiła ten wynik uzyskując rezultat
78,30. 31 sierpnia 2014 r. w Berlinie po raz trzeci poprawiła rekord świata, uzyskując
79,58 m. 1 sierpnia 2015 została pierwszą kobietą w tej konkurencj i, która
przekroczyła 80 m, uzyskując wynik 81,08 m. 15 sierpnia 2016 roku na igrzyskach
olimpijskich w Rio de Janeiro ponownie pobiła rekord świata w rzucie młotem z
wynikiem 82,29 m, który przetrwał jedynie przez 13 dni. Został poprawiony przez nią
samą 28 sierpnia 2016 roku na Memoriale Kamili Skolimowskiej w Warszawie i
obecnie wynosi 82,98 m.
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Mateusz Majtczak
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Li g a M i strzów U EFA 201 7/201 8
Piłkarze Realu Madryt dokonali nieprawdopodobnej sztuki  po raz trzeci z

rzędu triumfowali w Lidze Mistrzów. W finale w Kijowie pokonali FC Liverpool 3:1
po meczu, w którym dramat mieszał się z komedią. O wyniku zdecydowały kontuzja
Mohameda Salaha, fatalne błędy Lorisa Kariusai szczęście Garetha Balsa.

Finał Ligi Mistrzów 2018 pomiędzy Realem Madryt a Liverpoolem zapowiadał
się na świetne widowisko. Oba zespoły preferują futbol ofensywny i mają w swoich
składach bramkostrzelne gwiazdy. Tymczasem już w pierwszej połowie zamiast goli
na murawę Stadionu Olimpijskiego w Kijowie padały łzy. Olbrzymi wpływ na
przebieg meczu miała sytuacja w 25 minucie. W starciu z twardo interweniującym
Sergio Ramosem upadł Mohamed Salah. Egipcjanin lądował niefortunnie na barku i
długo nie podnosił się z murawy. Gwiazda Liverpoolu wróciła do gry tylko na
kilkadziesiąt sekund, po czym znów przewrócił się na trawę. Schodzący z boiska
zapłakany Salah stał się symbolem tego finału. Przy okazji pojawiło się pytanie, czy
najskuteczniejszy piłkarz sezonu zdąży wyleczyć kontuzję do mistrzostw świata.
To jednak nie był koniec dramatów. W 36 minucie Dani Carvajal powędrował śladami
Salaha. Tym razem zawodnik Realu tonął we łzach po faulu jednego z rywali i
kopnięciu pod kostkę. W 23 minucie Roberto Firmino trafił w Ramosa, natomiast
„dobitkę” Trenta AlexandraArnolda fenomenalnie obronił Keylor Navas. Po drugiej
stronie boiska Karim Benzema trafił do siatki w 43 minucie poprawiając główkę
Cristiano Ronaldo, ale był na spalonym. Po przerwie zaczęło się prawdziwe
widowisko, a sygnał dał Francisco Isco trafiając w poprzeczkę. Chwilę później padł
gol. W 51 minucie Lori Karius złapał piłkę wrzucaną ze środka boiska, po czym rzucił
ją wprost na nogę stojącego tuż przed nim, Benzemy, a ten kopnął ją do pustej bramki!
Zdesperowany Liverpool szybko odrobił stratę. Po rzucie rożnym w 55 minucie Sadio
Mane wykorzystał nieuwagę Realu. Gra zaczęła przypominać wymianę ciosów. Real
był bliższy szczęścia, ale Karius świetnie obronił strzał Isco. W 64 minucie był już
jednak bezradny. Marcelo dośrodkował z lewej strony, a Gareth Bale genialną
przewrotką dał "Królewskim" prowadzenie. Przepiękny gol.. . "The Reds" nie
zamierzali jednak się poddawać i przejęli inicjatywę. W 69 minucie mógł być remis,
ale Mane zabrakło centymetrów, by piłka wpadła do bramki. Real zaczął mieć
problemy z wyjściem z pola karnego. Gdy już jednak wyszedł mógł rozstrzygnąć finał,
ale Ronaldo za długo zwlekał ze strzałem i zamiast czystej sytuacj i sam na sam
pozwolił się zablokować obrońcy, a piłka przeleciała nad bramką. Bale kopnął piłkę z
40 metrów, a niemiecki bramkarz wpiąstkował ją do własnej bramki. Ostatni akcent
spotkania też niezwykły. Gdy Ronaldo w polu karnym szukał miejsca do oddania
strzału podbiegł do niego kibic. Sędzia przerwał grę, a wkrótce potem ją zakończył.
Real zagrał w wielkim finale Ligi Mistrzów po raz czwarty w ostatnich pięciu latach i
odniósł czwarte zwycięstwo, w tym trzecie z rzędu. Historyczny hattrick stał się też
udziałem trenera Zinedine Zidane'a.

Krzysztof Wielgosz
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H u m or n u m eru
Ojciec do syna:
 Jak tam postępy w szkole?
 W porządku. Kontrakt z piątą klasą przedłużony na następny rok

Nauczyciel na lekcj i matematyki:
 Maryno, skoro w jednej dłoni mam 9 jabłek, a w drugiej mam 7 jabłek to znaczy,
że.. .?
Maryna odpowiada:
 To znaczy, że ma pan bardzo duże dłonie, proszę pana.

Mama pyta syna:
 Co przerabialiście dzisiaj na chemii?
 Materiały wybuchowe.
 Nauczycielka zadała coś do domu?
 Nie zdążyła.. .

Mateusz Majtczak
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Nasze sukcesy
Su kcesy

1. W dniach 2324. 04. 2018 roku uczniowie: Marcin Czapliński, Julia Lis, Julita
Olczak, Maja Majtczak, Wiktoria Wielemborek, Basia Ciesielska, Oliwia Kośmider
reprezentowali naszą szkołę w eliminacjach rejonowych w Miejskiej i Powiatowej
Bibliotece Publicznej XL Konkursu Recytatorskiego „Pięknie być człowiekiem”.

Dzieci odniosły ogromny sukces Julita Olczak z klasy III, której instruktorem była p.
Monika Racewicz została wyróżniona (w pierwszej kategorii wiekowej), a Oliwia
Kośmider uczennica klasy czwartej ,której instruktorem była p. Anna Budzyńska

zajęła trzecie miejsce.
2. Klasa 4 wygrała II Szkolny Konkurs Wiedzy O Wielkiej Brytanii. Miejsce 1 – Kuba
Rybus, miejsce 2 – Hubert Rzetelski, a 3 – Amelia Wojtczak. Organizatorem była p.
Ewelina WalczakLiskiewicz.
3. Uczniowie naszej szkoły: Szymon Jaros, Adrian Gozdecki i Krzysztof Wielgosz w
dniu 13.04.2018r pojechali na jednodniową wycieczkę do Gdańska. Była to nagroda
specjalna dla Laureatów w konkursie historycznym, zorganizowanym przez Muzeum
Regionalne w Kutnie. Wraz z innymi uczniami i nauczycielami kutnowskich szkół
mieli okazję zobaczyć nowoczesne multimedialne i interaktywne Muzeum II Wojny
Światowej . Następnie udali się na spacer po gdańskiej starówce, który przebiegał
szlakami architektury sakralnej .
4. Uczennica klasy 7 Basia Ciesielska zajęła pierwsze miejsce w konkursie
zorganizowanym przez Kutnowski Dom Kultury o nazwie „ Od Bałtyku do Tatr. Sto
lat niepodległości ‘ ’ . Napisana przez nią legenda o „ Żmiju” okazała się być najlepszą.
Poniżej prezentujemy treść legendy:
Gdzie jest Żmij?

Rano, w pałacu bogów słowiańskich w ich magicznej krainie rozległ się krzyk
Perperuny. Bogini biegała po całej rezydencji szukając swojej córki. Znalazła ją
dopiero w ogrodach. Niska trzynastolatka o półdługich, brązowych, falowanych
włosach i jednym zielonym, drugim złotym oku siedziała nad jeziorem. Pociągała
swoim piegowatym, zadartym nosem. Płakała.
 Milenko, co się stało? bogini klęknęła przy córce. Kochanie, znowu tęsknisz za
stryjem?
 Tak mamusiu. Tęsknię za Welesem . Kiedy wróci?
 Niedługo. Jednak teraz tata cię szuka.

Obie boginie ruszyły korytarzami do sali tronowej Peruna. Młoda bogini
dygnęła przed tatą.
Szukałeś mnie tatusiu?
 Tak, Milenko. Stryjek Weles kontaktował się ze mną. Żmij zniknął. Ktoś musi go
odnaleźć. Wszyscy bogowie są zajęci, ja też. Zostałaś tylko ty i Simgarł. Pomoże wam
Bazyliszek i Boruta. Poradzisz sobie?
 Tak, tatusiu. Zabiorę jeszcze ze sobą Barnima. Jako wilkołak może się przydać.
 Dobrze kochanie. Powodzenia, niech ci ciotki Rodzanice sprzyjają. Porozmawiam z
wujkiem Płanetnikiem. Miłej podróży.

Dziewczyna, ruszyła w kierunku wyjścia. Rozesłała jaskółki z wiadomościami
do przyjaciół i już po południu ruszyli w drogę. Milena siedziała na swoim ukochanym
koniu  Piorunie. Czarny ogier, był jej naj lepszym przyjacielem. Zawsze zabierała go
na wszystkie przygody. Koło niej na kasztanowej klaczy rasy arab siedział Boruta.
Przed nimi biegł ogromny biały wilk z skrzydłami  Simargł. Z tyłu biegł czarny wilk,
który zmieniał się w człowieka. Nad nimi leciał Bazyliszek. Szli przez las. Nikt się nie
odzywał. Każdy był czujny, ponieważ zza rogu mógł wyskoczyć jakiś potwór, albo
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dziki zwierz. Nagle rozległ się pisk. Raczej skomlenie. Milena zatrzymała konia.
Rozejrzała się i zobaczyła rannego jelenia zaplątanego w krzaki. Podbiegła do niego.

 Boruto podaj mi bandaż, jest w mojej torbie!  krzyknęła będąc przy rannym.
Szybko! – zwróciła się do jelenia. Spokojnie malutki. Zaraz będzie ci lepiej objęła
ręką zadrapanie. W ten sposób zaczęła go leczyć. Miała bowiem dar uzdrawiania.

Kiedy Boruta podał jej bandaż, dziewczyna usztywniła nogę dla pewności, że
wszystko będzie dobrze. Zaczęła rozcinać gałęzie, żeby uwolnić zwierzaka. Kiedy
skończyła jeleń powiedział:
 Dziękuję. Myślałem, że będę tu na wieki uwięziony.
 Proszę powiedziała Milena. Jestem Milena, to Boruta wskazał na diabła. – Ten
potwór z okularami przeciwsłonecznymi to Bazyliszek, ten ogromny, biały wilk to
Simgrał, a to Barnim. – basior podszedł do zgromadzonych. A ty jesteś?
 Jestem Derwan., osobisty jeleń Leszego. Miło was poznać.
Nagle po lesie rozległ się krzyk:
 Derwan! Derwan!
 O Leszy mnie woła. Wybaczcie. Już biegnę!  krzyknął i pobiegł w stronę gęstwin.
Milena wskoczyła na Pioruna. Spojrzała na towarzyszy, którzy wydali jej się

zdezorientowani. Pokazała głową by ruszali w podróż kiedy rozległ się krzyk:
 Milenko!
 Milena, może lepiej uciekajmy zaproponował Bazyliszek.
 Racja, znasz Leszego. Chyba jest zły przytaknął Boruta.
 Znam władcę lasu i wiem, że teraz raczej jest zadowolony wtrącił Simgrał.
 Też tak uważam wilkołak poparł wilka.
 Milenko! – zza krzaków wyszedł wysoki mężczyzna w podeszłym wieku. Miał
szpiczasty nos i białą brodę sięgającą do ziemi. Wplątane w nią były grzyby, gałęzie i
liście. Jego zielone oczy się śmiały. Ubrany był w zieloną, bogato zdobioną tunikę. –
tu jesteś. Ile można cię wołać? Dlaczego nie odpowiedziałaś?
 Przepraszam wujku. Zagadaliśmy się.
 A o czym to tak rozmawialiście?
 My tylko zastanawialiśmy się w jakim to dzisiaj jesteś humorze władco lasu wyznał
Simgrał
 Hahaha – zaśmiał się Leszy, aż drzewa zaczęły się bujać.
 Bazyliszek powiedział, że jesteś zły wtrącił czart.
 A ty mnie biesie wspierałeś trącił go potwór. – Co teraz się będziesz wypierał
tchórzu.
Ty mnie nie wyzywaj . Ciebie ludzie zabili za pomocą lustra, bo okularów
zapomniałeś nosić i parę osób w kamień zmieniłeś.
 Nie zabili tylko odesłali, a myśleli, że uśmiercili. Ty za to zostałeś przywołany tu
przez Peruna bo kościół zacząłeś niszczyć.
 Zacząłem w ataku szału.
 Chłopaki! – wrzasnęła Milena. – Spokojnie, przecież dzięki temu ludzie mają
legendy. Teraz, mamy misję. Później się pokłócicie.
 Milenko, jaka to misja? zapytał Leszy.
 Stryjkowi Walesowi zaginął Żmij . Ojciec wysłał mnie na poszukiwania. Widziałeś
go?
 Przelatywał tędy trzy dni temu.
 Wtedy zaginął powiedział Barnim.
 leciała na nim młoda kobieta. Blondynka.
 Skąt wiesz? – podpytał wilk.
 Jaskółeczki mi powiedziały. Podejrzewam, że to była Złota Kaczka.
 Dlaczego ona?
 Bo patrzyła się na moje ptaszynki z pogardą.
 Gdzie lecieli? dziewczyna popatrzyła na Leszego.
 Na południe, do szklanych gór.
 Dziękuję wujku. Wybacz, ale teraz musimy ruszać przywódczyni drużyny spojrzała
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na towarzyszy.

Pożegnali się z Leszym i ruszyli galopem. Po paru minutach wybiegli z lasu. Dotarli do

ogromnych pól. Naprzeciwko siebie mieli szklane góry. Pędzili w ich stronę. Nie zatrzymywali się ani

nie odzywali. W połowie wielkich pól zastali młodą kobietę o złotych, długich włosach i błękitnych

oczach.

 Dokąd to pędzicie w samo południe?

 Mileno, to może być południca szepnął Boruta. Nie rozmawiajmy z nią.

 Spokojnie szepnęła. Zwróciła się do kobiet. Biegniemy by uratować Żmija.

 Żmija? A co mu się stało?

 Wybacz, ale kim ty jesteś? – zapytał czujny Barnim.

 Jestem Dąbrówka, południca tego pola. Jednak nie musicie się mnie obawiać. Jestem przyjaciółką

żmija. Znam go od jajka, a góry są mym drugim domem. Przydam się.

 Mileno nie wiem czy możemy jej zaufać szepnął Bazyliszek.

 Zabierzemy cię powiedziała dziewczyna. Wsiądź na Pioruna ja pojadę na Simgarle.

Zabrali więc Dąbrówkę i ruszyli dalej . Milena siedziała na ogromnym białym wilku. Biegli na

czele gromady. Dość szybko znaleźli się przy górach. Zwolnili, stąpali lekko i bez najmniejszego

szelestu. Pokazywali sobie gestami gdzie mają iść. Nagle Boruta szepnął;

 Tam jest jakaś jaskinia.

 Słyszycie? – powiedział cicho Barnim.

 Co? spytała Dąbrówka.

 Te ciche pomruki.

 Ja też je słyszę Sirngarł potwierdził istnienie tego dźwięku.

 Co to może być? Milena słuchała. Ja nic nie słyszę.

 Brzmi to jak ciche kierowanie – wilk wytłumaczył towarzyszą. Wydaje mi się, że to Żmij . Dźwięk

dobiega z jaskini, czyli tam jest. Być może jest ranny.

 Musimy iść mu na ratunek Bazyliszek wyrwał się na przód.

 Stój . Ja pójdę pierwsza Milena zeszła z basiora. Rozpaliła pochodnię i weszła do środka. Nagle

usłyszała cichy jęk. Wiedziała do kogo on należał. Za nią ruszyli jej przyjaciele. Szła w kierunku

dźwięków. Weszła do ogromnej groty, która była oświetlona. Na środku leżał ogromny wąż ze

skrzydłami. Był on błękitny. Spał. Milena spostrzegła, że był przypięty łańcuchem do ściany.

 Biedny Żmij szepnęła Dąbrówka.

 Musimy go odczepić Bazyliszek rozejrzał się czy nikogo nie ma w grocie i wszedł.

 Racja wszyscy przytaknęli i wpadli do środka.

Milena podeszła do Żmija. Lekko go dotknęła na co ten otworzył oczy.

 Milena? Co ty tu..

 Ci… przyszliśmy cię uratować.

 Naprawę?

 Tak. Boruta, Dąbrówka pomożecie mi?

Cała trójka próbowała zerwać łańcuch. Później dołączył do nich Bazyliszek. Nadal nie mogli

go zerwać. W tym momencie Barnim zmienił się w umięśnionego chłopaka o złotych oczach i czarnych

włosach. Zaczął ciągnąć łańcuch i go zerwał. :Potem zmienił się znowu w wilka.

Wszyscy ruszyli w kierunku wyjścia. Nagle drogę zagrodzili im Złota kaczka i Smok

Wawelski.

 co ty tu robisz? zapytała Milena smoka. Przecież ty…

Ha… gad zaśmiał się. Wszyscy w tą legendę uwierzyli, a ja tylko upozorowałem swoją śmierć.

Przeniosłem się w te góry i w nich mieszkałem z moją kochaną kaczuszką dopóki Wesel się tu nie

zjawił i chciał ujawnić, że ja tu jestem.

 Wtedy porwaliśmy Żmija, żeby nie mógł podróżować teraz wtrąciła się dziewczyna towarzysząca

potworowi. – Wybaczcie, ale nie możemy pozwolić wam opuścić tej groty.

W tym momencie Dąbrówka machnęła ręką i obie postacie zniknęły.

Gdzie oni są? zapytali wszyscy.

 Odesłałam ich do Welesa. Wracamy?

 Tak!  wszyscy się ucieszyli.

Istoty przeniosły się dzięki magii południcy do pałacu Peruna. Król piorunów nagrodził

wszystkich za odwagę medalami i balem. Całe królestwo się radowało.
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